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Ogłoszenia przejmuje się za opłat} 6  ren!,iw od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesieniu o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  et.

Prywatne korespondencje i nekrologja 13 et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1 ’/, eenta od wyrazu. Pomieszkania 

i 8^'epy po 1 et. od wiersza.
Reklam y w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza
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W 1. stycznia, 
cnie w  okresie w iel- 

nc Jiistorveznycti. ,Te- 
św ięciiny —  okrywają  

i serce p o lsk ie ; drugie 
uczucie dum y i z ad owo- 

tlone w stuletnich wargach  
fżonego podstępem  i przemocą, 

nadzieję jaśniejsze j przvszło- 
i e  z g i u c ł a !  —  rozlega sio  

w szędzie, gd zie stosunki pplity-f oKrży— --------------  —  o  y
cznt> zezwalają naiu na jawne przyznanie ne do 

\ swej narodowości. J e s z c z e  n i e  z g i n ę ł a ! - — 
ter i słowy kończą swój pacierz codzienny lniljo- 

którą od stu lat depcze ciężka( ny braci naszej,
* i stopa północnego despoty.

Otóż w rzędzie chwil dziejowych — które, 
jak wielkie słońca świecą w historj- naszego na­
rodu, ograscwa]tvC promieniem ożywczym wszy­
stkie następne pokolenia r. 1794, zwany ro­
kiem Tadcasza Kościuszł i, bezwarunkowo na 
pierwszeru gtoi miejscu. Powstanie Kościuszko­
wskie — to poryw iście tytaniczny narodu świe-

f zgnębionego, to protest w obliczu Boga, krwią 
opa, mieszczanina i szlachcica spisany przeciw

uchwałom zdrajców Ojczyzny, przeciw z brudni 
bezprzykładnej, popełnionej przez Rosję i Prusy 
na wolnym, cywilizowanym narodzie. Niestety...

f
atpmuść nie uwieńczyła zirycięstwem bojo- 
m heroicznych wysiłków wielkiego Naczelnika, 

snaó grzechy, nagromadzone nieopatrznie 
ciągu wieków, domagały sic zmazy dopiero 

w  pokucie i niewoli sromotnej. L eg ły  w krwa­
wych zapasach z najeźdźcą tysiące ojców na­
szych, wskazując przyszłym pokoleniom, jak  Fo­
li ą, w  obronie wolności swej Ojczyzny w alczyć i 
gfciąć mnie, ale — wróg utrzymał się przy swej 
zdobyczy. Lecz choć ujarzmił ziemię, włożył kaj- 
lauy na ciało, równocześnie, pomimo swej złości 

szatańskiej, nie zdołał zdławić ducha polskiego, 
nie zdołał w ygasić ognia miłości Ojczyz:- ie  zd o ła ł w ygasić  ognia m iłości O jczyzny i jej 

i sw obody, z podbitych nie u czyn ił sw ych  niewól 
ł iik ó w . ŚwTacikiem tego historia naszego liarodttego hisiorja naszego narodu  

o sta tn ie g o ‘Stulecia, którego dw a słupy grani- 
"ie -stanowi t *iaty : 1794 -- 1894. Jiistorja jest

gistrfeymą ży i 
jtwinęli przód;

- » — v  i ak
Łionym ęzesł. 

wśród
lancia. w ielks

Z  niej wiemy dziś, w czeui 
ic nasi, ona mówi nam zni-r - 

oł opiekuńczy, prze z Boga uci
ratował ostatki czci narodowej, 

śzećhnego niemal spodlenia i v  | - 
duchem i sercem a j ■ 

Lawet na zwycj^kim ' wrogu wymódz szacunek 
la polskiego or^Sa; kto wreszcie pierwszy po- 
rołał brać młode z ą w  zastępy obrońców wolno­

ści, od pługa do Losy, pasując w ten sposób no
e miljuny rycerży polsk ich!

Nie dziwna przeto, że zarówno w pałacach, 
ak pod słomianą itrzećhą na wielkich obszarach 

Ojczyzny naszej, od stu lat iinię Tadeusza K o­
ściuszki ze czcią nabożną wym awiane bywa, żc 
prochy Jego wdzięczna potomność umieściła w 
grobach królewskich,5̂  w dniu dzisiejszym roz­
poczęta setna rocznica walk Kościuszkowskich, 

^ p rze j^ B je  n a si wstrząsa do najskrytszych głębin  
serca i dufeka!

Jakże najgodniej, a z pożytkiem dla przy- 
r fizłoSei oprawy naszej, uczcić nam nab^T ■ ■-nie 

(wielkiego bohatera w  tym setnym roku od Jego_ 
tryumfów i cierpień? Mniemamy, że w  ty(m 

t n k u  K o ś c i u s z k o w s k i m  —  jak r. 1894 
głos publiczny również mieni — powinniśmy 
przedewszystkiem zc zdwojonym zapałem imi ć 

pię tej pracy, której kierunek i cele wskazał 
w ódz wiekopomny, gromadząc pod swym sztan­
darem do walki z wrogiem wszystkie warstwy 
narodu Na polach Racławic nówozaciężni ryce­
rze w siermięgach otrzymali chrzest krwi — na 
piłach Racławic upatrujmy też początek nowrej 
Polski, która była marzeniem wielkiego bohate­
ra : wolnej i potężnej, b o  n a  l u d z i e  o p a r  t e j  1 

Jakiem.’ drogami do niej dążyć ■winniśmy, 
to chyba wiadomo dzisiaj powszechnie. Oświata 
i dobrobyt ludu są jedynomi dźwigniami każdego 
społeczeństwa, jedynemi czynnikami i rękojmią 
jego przyszłości. A oba te pojęcia są zc sobą 
tak spleciono, ie  jedno nie da się pomyśleć bez 
drugiego. W  tym tedy kierunku powinna płynąć 
szeroką falą praca ogółu: oświata i dobrobyt 
polskiego chłopa po winne nam leżeć kamieniem  

1 młyńskim ua sercu, jeżeli nie pustym jeno fra­
zesem święcić mamy setnąj rocznicę walk Ko- 
^ringgtewskich, j  m iłość1 nasza dla Jegp 

imienia! nie ndt być jedynie jak i cymbał brzmią­
ca i jako m ie t l i j  ? r z ę ęzapar : Jak długi rok, wy- 
iJauj .ny w- laniaćK "naszych to upomnienie : „Pa­
miętajmy o fundacji imienia Ko.ściuszk.!“ I po­
minie klęsk i niepowodzeń powszechnych, jakie- 
mi zwłaszcza rok ubiegły wi kraju naszym się 
zaznaczył, składki na rzecz tej fundacji płynęły  
jednak ustawicznie, skromnie, ale stałe. Niechże 
przynajmniej w- tym roku Kościuszkowskim hoj­
niej jeszcze one się posypią zewsząd, aby c z y -  

ni, c; ' ami suchemi, można odpowiedzieć tym  
n W ci’5 P( stronnym, którzy zawsze mają na 
ustadli Jadowity frazes o słomianym ogniu pol-

- £ r w  kraj u wszystko, co 
, ,u?, ę R  c^ną uważać pako obowiązek 

obywatelski Organizacja w ystaw y zaprzała te­
raz tysiące usob . nią masz w kraju  naszym za­
kalca, gdzieby me rn.ała ona urzędowego* swoi* 
go rc-prczcmanta \  gorących p rzyjació ł; gdrieby 
^ g o to w a n o  się do wzięcfe w niej udziału, lub 

n-jnmicj nic marzono o przyjeździe 
uroczyjty j 0 Lwowa.

Nic małej też wagi sa głosy dziennik 
zagremeznego, odzywające się ' coraz ezr.ści 
donosme, w gprawie w y s ta ^  łosy tffl 

jWnofiześme o b o w . ^  ‘nas>

cza s-

pocblcbne
jąc bowiem honor „arodowy, naka?:,^ dlmć ab^ ’

" --1- ' • ! ‘ ■> rwystawa nasza była  cccms więcej, an^ ew  Z\vv- 
kłyrn prowincjonalnym popisem ekonomicznym  

Popis ten musi mieć przeto wielką "cech. 
narodowej pracy, ale bez domieszki demonstra- 
cy jnp.j; o kt rą na„ pewna część dzi amikarutwa 
rosyjskiego uparcie p o ^ a ,  „hyba że każda 
prf-ca polskiej tlłom zostanie aljpzoną
do Katcgopi demonstracji politycznej i

Jeżeli zaś ,dcmonstrac]ą polityczną** nazwać 
się może, iż naród pomimo stuletniej niewoli. 
w bezczynności nie opuścił, lub z rozpaczy nic 
załamał, iż kroczy razem z inneriw 'ozczęśli- 
wszeini narodami równomiernie w  cywilizacyj­
nym pochodzie, że żyje c.alą pełnią życia, — to 
do takiej demonstracji przyznajemy się szczerze, 
podkreślając nawet, iż napawa ona nas radością 
dumą i tem większą wzbudza żarliwość do pracy 
około uświetnienia narodowego przedsięwzięcia l 

Każdy więc dziś szeregując noworoczne ż y ­
czenia, niech na czele ieb umieści życzenie: 
„powodzenia w y sta w y !1*, jako rzeczy najbardziej 
w tej cLwili wszystkich obchodzącej, jako rzeczy  
wspólnej 1

D zieunik  też nasz, który od początku u i o 
skąpi wystawie swego poparcia — od chwTłi 
obeenęj otwiera szerzej jeszcze szpalty dla spraw 
wystawy r 1894, stwarzając dla niej oddzielną 
rubrykę.

Znajdą w niej czytelnicy nasi wierny obraz 
przygotowań i pootępu całe^ ^ j i  m g fl

iteysla kolonitaeja w „Iraja zacMiii*".
1.

przynosząRosyjskie gazety wiadomośA ii
ministerstwo spraw wewaętrznycli, któremu „bar 
dżo lfcżą na sercu dalsze losy rosyjskiej koloni- 

W iSrł.oiimm, postano,riłu
jr.aiWjHc'istniej?ńy obecnie porządek rzeczy i zwró­
ciło szczególniejsza uwagę na rosyjskich
przesiedleńców- w tym kraju przed fanatyzmem  
miejscowej innoplemiennej ludności**

Dotychczas niewiadomo jeszcze, na czem

skk atrjotyzmu 1

Wystawa,
R ok '1894 w dziejach usiiowań naszych nie­

poślednią odegra rolę będzie bowiem „rokiem 
wystawy

Dla ekłopotanego, j-ik nasze, społeczeństwu, 
jest wystawa w ysiłkiem  wielkim, tak pod wzglę­
dem finansowym, jak  i moralnym, nie dziw więc, 
A/* do niedawna jeszcze wielu zajmowało wobec

} bierną Dozycfę. Stało aię jedąak, iż dzisiaj 
tnj-śl wyctuwv obejmuje baiaJzo szerokie koła,

właściwie iua polegać ta zmiana, a jednak ga 
zety rosyjskie już dzisiaj witają tę wieść z entu­
zjazmem, iż zapomniana jakoby kolonizacja ro­
syjska w kraju Zachodnim wejdzie na „właści­
wo" tory.

Kolonizacja ta — jak  clico prasa rosyjska —- 
była „jeJnem z najlepszych dzieł** szóstego d z ie ­
sią tka . bieżącego stulecia, miała bowiem  m> celu  
utwii rdzenie rosyjskiego elementu w  kraju „sztu­
cznie opolaczonym i okutoliczonym**- , Przepy- 
ssniei projektowana, lecz, ż l wykonana, Lyła JŃ 01 
płodną i nie urzeczyrri^ftiila tej nad/doi, J*»ką w 
niej pokładano**.

ł ’o stłumieniu p o s ta n ia  w roku 1S6J na 
Litwie, rząd wszelki* tni siłami starał się w znio 
cnić w kraju element rosyjski, a usuwał bczh 
tośnie polsk katolicki, który „pilnował tylko in­
teresów kupki przybyłych panów i szlachty i po­
pierał prawa tuziemczej ludności**.

W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  M o s k w a  p o s ta w iła  
so b ie  z a  z a d a n ie , a b y  w ła sn o ś ć  z ie m s k a  przeszła 
p rz e d e w sz y s tk ie m  w  r ę c e  ro s y jsk ie  i to  t a k  o iy 
w a te ls k a ,  j a k  w ło śc ia ń sk a , p ie rw s z a  /, n ic h , j a k  
p rz y p u s z c z a ł  r z ą d , p o w in n a  b y ła  w z m o c n ić  w  
k r a ju  e le m e n t ro sy jsk i, ^ k s z t a ł c o n y  i s ty k a ją c y  
s ię  z  lu d e m , a  z a ra z e m  z n is z c z y ć  w p ły w  p rz y ­
b y łe j  tu  z P o ls k i  „a ry s tok rac ji**  7 " d r u g a  zaś
powinna była  w n ie ś ć  „uzdrawiającego rosyj- 
skiugo ducha** bezpośrednio do zagród włościań­
skich „opolaczonych i okatoliczodycb długim u- 
ciskiem cudzoziemców*1.

Tym sposobem o b r iis icn je  M ało sic jedno­
cześnie dokonywać z góry i z dołu. I to i to, 
naturalnie, było jednakow o. „korzystnem i ko- 
niecznein w celu prędszego i skuteczniejszego 
„odrodzenia** kraju**. Środki te jednakże „nie 
b y ły  wykonywane w całej rozciągłości**.

ty m  cza s ie  —  p is z e  N o  w  IR  rem  — g d y
w stosunku do wielkiej własności ziemskiej 
praktykowano system prawidłowy, posuwający 
sprawę o b ru s ie n /a  szybko naprzód —■ koloni­
zacja włościańska odhvwała się bezładnie? ,̂ez 
planu**.

Polakom, szlachcicom i nuoszczan°m, zaka­
zano mianowicie nabywać, nu, własność grunta, 
podczas gdy do włościan niepodobna i yło za­
stosować tego ukazu w  obawie jo_zruphów

„tVr ty m  sa m y m  c z a s ie  '  P lfjze  y (,.l N o w . 
W r e m . -  w ro g a  p o l s z c z y z n a ,  d o b rz e  p o jm u jąc  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o , w y tę ż y ła  w s z y s tk ie  sw oje 
s i ły , aby* s p ra w ie  obrueienjo-^ p rz e s z k o d z ić  * ,w
re z u l ta c ie  sp a ra liż o w a ć  m o ż liw o  jo g u  z w y c ię ­
stw o . W  in n y m  cza s ie  b y ło b y  to  m c i"  ń iem o- 
ż liw cm , w  ty m  c z a s ie  j e d u a k  p se u d o d jb e ra ln y c h  
m rz o n e k , P o la c y  m ie li wielu p rz y iaC11̂  n a w e t  
w śró d  w y b itn y c h  i w p ły n  -jrwycti o o b is to ś u i ro s y j­
s k ic h  w  P e te r s b u rg u ,

d du ućzymm rezultaty i nic tyljó nie potrzeb*, 
walibysmy rozpoczynaj na nono, iec-z święci 
libysmy już tryumf ruszczyzin- i prawu.sławi;;
Rraja /tacliodnim.

N ie mówiąc już o tein, że kdonizac-ja kr.ijo 
zachodniego, nie ujęta w żadc-d system praii i- 
dlowy, nie przechodziła ona nigd-j granie zwy­
kłych była rosyjską tylko z nazwiska, w samej 
rzeczy 0v 1 tu tylko konglomerat lajrozmaitszycli 
plemion i imiodowości. Pragnąc osłabić w od­
wiecznie rosyjskim kraju , sztuc2*ie a* ,,-oizoną 
w nim przewago polską i umoo,,td-J$%viskj. el«
ni*oit ziem.jki, myśmy — d#.iuifctrj się to wyik*
niejednem u — o i -dlali tam Sie łd s\jsfegh  
w łościan w yłącznie, lecz ruirięł i Polaków -  
fcgrawdzie tylko z K rólestwa, i Pozna*'
skihgo -  N iem ców, znietnczonyclT l^ b a łty ek i-h  

■** tyłfcfi iilpznaeziia ijpjjl Rosjąn? "
. Wystarczy gdy nadm icm ^ te z 6801' 
k o lo n i^  - przesiedlonych od (861? roku "a 
skarlmwych w guberii kowieńskiej

colu jej ooru.i.cnjft, ł»jrjo Ru t̂iti tylko *100 
niż 5 “/ jiozosttift ^  6.5Ó0 kolon 

więcej niż 9ib’/ byli Nciney, P(dacv. i  
inni obcoplemieńcy łiuolcrą/ow u^ * 

apatry „ ani a te Noto. Wref. ̂  udzielają  w 
°*®i M as! .........
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tm p łe ra n y  ])rocz b is k u p a  z p o w o d u , że  b e z b o ż n y  
ten  n a ró d  po lsk i w  J a s s a c h  śm ia ł b ez  ich  
zw u le n ia  p ła k a ć  i ż e b ra ć  le p s z e j doli, 
m ia r  b e z p ra w ia , d o m a g a  się te n  n a ró d , 
s k ie  d z iec i u czo n o  n -lig ji po p o ls k u , ja k o  te ż  
w y m a g a , co tr z e c i  ty d z ie ń  p o lsk ie g o  k a z a n ia ,  
co w  ż a d e n  sposób  b y ć  m e  m oże, p o n iew aż  
s p rz e c iw ia  się  to  n ie o m y ln y m  z a sa d o m  k s ię d z a  
M a lin o w sk ie g o .

śż e b y  p o d o b n y m  z b ro d n io m  i z a c h c ia n k o m  
z a p o b b d z ,  o łm ó t.  d  te n  p a s te rz  ż a ło b n e g o  n a b o ż e ń ­
stw a i*a d n iu  U9 . lis to p a d a  b . r . ,  a  z a p y ta n y  
pruiea j c d o e g o g  ro d a k ó w , d la  c zeg o  ta l ,  n i^ p rz y  
-b }  ln y  Połyłkom , ja k  g d y b y  go  z a  to  o rd e r  m o- 
ck ip w sk i o c z e k iw a ł , o d jx > w ie d z ia ł . '  „A  sk ąc l p a n  
w iesz , ż e - o r d e r u  n ie  d o s ta n ę  ?!**...

rl W ‘ 1 ty m S f  * * . -4 - .. m i* izy
z w ie rz c h n ik a m i K o a c io ia  a  i*

n ie  w p ły w a ją  k o rz y s tn ie  a n i n a p r a w y  k a to l i-  
t e i  n a  s p ra w y  n a ro d o w e , a lb o w ie m  
ty c h  t w i e r d ź  1 m n ie m a ń , rozpo  

uiecfię*^ i b r a k

Nawet w tygodniu świątecznym nic próżno­
wały nasze włauzi- skarćmy-i. *\V dniu 2 1!. grudnia
br., tj. m wigiljn wigilji. (gzekutor podatkowy urzą­
dził wizytę gwiazdkową ji. zarządcy rewiru Żubrzn- 
.-iiehćw, stałemu urzędnikowi gminy ni. l.wowa, w 
TucoV»noś<-i tegoż z.isekwestrował mu za podatek do- 
Hioduwy za rok 1892 i 1893 jedną krowę „ezarno- 
tr-a-są**. Pan egzekutor był na tyle liberalnym, że 
nawet nie wymagał podpisania protokołu sekwestr-a- 
eyjnegu przez nieobe--n^p egzekuta* Do tv,«h szczegó­
łów dodać należy jeszez^^te skiomną uwagę, ie  za 
rok 4892 i za dwa kwartały 18J3 loku wspomniany 
podatek doehodowy opłaciła Kasa £- 
Lwowa po śoiągfifęrtu go z pLiey urzęitnitoi
jeszeze p r t  e d dokonaną wy tej

9E *
S m

cyzme, ani 
p o w ta rz a n io

następnym artykule
Wied. czem pomówimy

i
___

Korespondencje*

co-

iiiSsy 27. gru. iiia lói93. 
(Wzorowi paterze. — Auajencjn ię biskupa). 

(Jzytaliśmy w nunw-rze GaNtjj 'polskiej k 
°eęl*mdnK'ję o liieporządkn, wy u olanym przez

ato
eż.Ynił

ep Kapuścińską
Bistcpowauić tu beztaKiowm- koiędza o na­

zwisku polskit-m i ** >o>dsicóiv Pulłk.ów, jakoteż 
inae podobna dnżbic ilutsjtpaatc** -̂ picęd powie - 
dni*, czyny epowoduwały- tutoj^y«ki Polaków, ja­
koteż innych naroclowuśei chrzt^*|^n cibrza.Jku 
katolickiego, zanieść stosowną -A^rjję do tutej­
szego Biskupa.

Deputacją,. składująca się- ^trzech, wieko­
wych imeazcŁan, ovfa przez .1, go Ipinuiencj*; nie- 
przychj luie przyjęta, i tak ; wyratij on, że nie 
potrzebuje petycji ezytać, albuw.wul w iadom em u  
jest jttż treść tej^c. Na ęstn-- njrzcdotawiei.^e de- 
ytębu ji p*iB)ęr'k''‘)ij
go, mówiąc : ‘ że sh.sSuie f  ę o * ' lhi0. 
wski, jakoby kjizał \so b ie  iy ję ^ l 9ką,
skoro by jaką posiada on Um, b^dąc a-
rodzenia włoskiego, l ł̂ddA-lh  ̂ ĵ ię tej saiaej operacji, 
gdyby czuł w sobicj żyT^' 'lóśka? Również pb 
cłiwaluł biskup zapatrywanie się ks. ólalmo- 
w*skicgo na obrzędy pograjebowe, tw ierdząę^, ie  
katolikowi, umarłemu bez .ip^wicdA, nie naiC2y 
się pogrzeb kościelny. PontćWai jednak w mowie 
będący kwT*>Uk upadł z rusztowania i na bruku 
żywot -wój katolicki zakuńcźj ł ? więc, dow iedzia- 
wszy się o tom, raczył ks. biskup =ię zmięszać 
i p?owiedzieć, *e ks. Malinowski jest bardzo uczo­
ny, może n#^*ct być biskupem i z pewnością wic 
dobrze, j, #*bieh powod<9w, dla tego katolika po­
grzebu ' umówił. Dalej uczy mła deputacj* ks. 
biskupowi przeciwko obwinianemu ks. Maliwo- 
wskicinat porównani z nieboszczykiem parochem, 
ks. Zapolskim, r.tury przez kilkadziesiąt lat shlżbę 
duozpasterza pfełniąc, nigdy powodu do użalenia 
się paraniu nic dat.

W sku.ck tego porównania, raczyła Jego 
EmincoH^ degutację okwiecić, jako zmarły ks. 
ZąpoŁ*-1 hył jtydeni, z ojca żyda i oprócz tego, 
że okraili huścioł, także Jego Eminencji własność 
w sumie 4.ÓU0 franków ukradł, a zatem l,v ł ło ­
trem przeklętym, który przebaczenia Kościoła 
świętego naw i po śmierci nie zai-łużył, pomi­
mo, żc słynąc z majątku ks. Zapolski w kia 
sztorzc pod dozorem księży umarł, a pozostała 
fainilja jego żadnego spadku po mm -nie otrzy­
mała. W  jaki sposób się to stało, żc żyd prze­
klęty był paroehem rzymsko-katolickim w Jas- 
saeh przez tak długie lata, pod w-sze.chwładztwcm 
J c g u  Eminencji i kościoł, jakoteż prywatny ma­
jątek biskupa po swej śmierci okradł, nie była  
Jego Eminencja w- stanie, pytającej się dcputacji 
wytłumaczyć, jak tylko ubolewać nad księdzem  
Malinowskimi żc ma z ludźmi do czynienia, któ­
rzy np., jak pewien szewc, przyszedłszy z dzie­
ckiem  do elirwta św iętego, zawezwany przez ks. 
Malinowskiego, ażeby powiedział „Ojcze nasz, 
któryś jest w niebie1* itd. — odchrząknąwszy, 
powj dniał: „Ojcze nasz, któryś jest w niebie i
tam dalej*1!

Na tę wiadomość, wystąpił jeden z trzech 
deputatów, przedstawiając się Jego Eminencji zc 
ricruehą, jako jest tyinsamym szewcem i żc,- czy­
niąc zadość wezwaniu ks. parocha, był pewnym, 
żo osiąga zadowolenie jego w calem słowa tego 
ziuaczciiin.

Ro tej charakterystycznej rozmowie ofiarowała 
się Jego Emińćneja dać. deputacji adres nuncju­
sza i papieża, ażeby katolicy w Jaksach byli w 
możności udać s?e do nich o sprawiedliwość; ró­
wnież groziła Jego Eminencja, jako wszyscy ka­
tolicy, którzy się nie spowiadają, ogłaszani będą 
na drzwiach kościelnych imiennie. W reszcie za­
wezwani zostali deputaci, ażeby za dni 1 alka zgło­
sili się po rezolucję.

Otóż po upływie tygodnia, przybrawszy się 
znowu w świąteczne szaty, wyruszyła taż sama

) wszedł nh- także poroOdzy dziećmi mechęBrbrak  
i- 1 ■ oufaitt* Metylem do przełażonych K*>»cioła ale 

^ T l o  sam ego; a z tego powodu dla jo-
Mnego, mb dwóch nierozważnych —  setki
lu b ° łypiące ludzi wytwarzają się w prze­
ciwników a asad nauki Ohrystusa! (izy  temu nie 
możnąby zapobiedz? (Myli dla ludzi, których po­
wołaniom jest wzmacniać i rozprzestrzeniać wiarę 
ojców naszych, a ci postępkami swojemi naród 
gorszą i wiarę błąd nem i przykładami podkopują 
— nie znalazłby się stosowny kącik, ażeby z na 
rodem styczności nie mieli ?

r. K R O N I K A .
6 £m»dacii imienia TadeuszarjBiiatdi Imlunia

Djarjusz Iwum »ki.
1' o n i ą Az i Whe k 1. stycznia. *
Teatr hr. Skarbka: ♦  go.lz. pół do 4 . ,  „Ręce 

czarodziejski.-**, V"W»dja w fi aktach Seribi- go i Le- 
guv’e g o : wieczór a gn-dz. 7 .: „Champignol minio
uoli", komedia w & nkiach J. Reydeaua i Deyva- 
h-ves *n. * jP w  • _ :Uki-' W

w tych dnuach pod powyższym tytułem ' 
sokoLeki na rok 1894. Rocznik ten wydawca' 
kow.ił w  serdecznych słowach p. Antoniemu Dursl 
mu, „dzielnemu, a niezrównanemu naczelnikowi
koła lwowskiego.** Piękna foioiypia, przeds^_
wizerunek p Durskiego w mundurze sokA>S7 zdobi 
ten rocznik, obfitujący w bardzo wiele Jftykułów i 
dat dotyczących „Sokoła** polskiego. Ż yttrys naczel- by
nika Sokołów lwowskich skreślił barwj.j p. Ludwik 
Feigl. „Sokołom** naszym polecamy gorąco ten ka- r ■  
lendarzyk, tembardziej, że znajdą tam dokładny spis 
wszystkich gniazd sokolich w  Galicji z podaniem g *  
roku założenia, członkami wydziału itd. Jako doda- s, g  
tek do .Sbornika** są dołączone czeskie śpiewy sokol- ri E  
skic z nutami. ’ £

Napaść na uhey. Notca R e fo rm a  donosi ie  > i 
onegdaj napadł na ulioy porucznls. 13 p. p. Stani- .g  3  
nisław Wejdą idącego spoLojnie Karola -Se.<*».▼*■ ^ »  
skiego awiz.-ra kolei f  ółuoonej . ciął g v • iężko 5  3  
w głuwę. Spodziewać sio należy ie  komenda krą* ^  j i  
kownJm zLftda i  ukał c Utgn wgjow nite,

tia dom lana ttatejki złożyli w aak®.,, ™ «
:siąże marsą*tćk Kuśiachy Sangusdbo' C-00 jraua. 
powiatowa drohobyeka 50 zł., magistrat m Włjim- 
mila 10 zł., j,. M. 0: 25 rubli w srebrze.

Cholera wybucilła w Petersburgu a to skufiuruf 
spożycia pasztetu, Którym car częstował swyeh gości 
kawalerów orderu Jerzego. Jak donoszą do 
Meliorował i car, nie wiadomo jednak czy m. obole^g

W dzień Nowego fiukn zasyłamy noWym ,-.zy- 
ttlnitójn i kor. ,p(>iidt-ntom, jako też wszys\.*':m przy­
jaciołom naszego jjisnw (|^(4ecziie życzenia .wszelkich 
poiUYŚlmtfei. łby Biśr . Huk Iko dla
■pjai-.si.-k. oh  |i i  111 I in ^ w a ^ - t i ir . i i  iir** r  
szczęśliwszy, aniżeli jego wpśj.rzea

Nekrologja. Sir Jerzy Kl l i o t ,  bar orli-1 w.łas.m- 
ciel Ropienki pod Olszanką, znany tilsntrfcp zmarł 
w Londynie w 87 rokH Jycia. Syn u b o g i e g o ' f  aitaj?ń 
rza pracą dorobił się miljonów. On to założył Kabel 
nAęd/.y Anglią a Ameryką, rzucił podwalinę pod 
Trade-l nions. jakiś czas bawił w Galicji.

•j: -igtiary k atp arok  emer. radca dworu
pr»t lądzie apelacyjnym, b. radny m. Lwowa, z.marł 
w sobotę d. 30 bm. w 81 r„ku życia. Zmarły znany 

, był w szerokich kołach naszego społeczeństwa jako 
długoletni radca apelacyjny i egzaminator przy egza­
minach sędziowskich i adwokackich. B ył też szcze­
gólnym miłośnikiem botaniki; obszerne swe berbarja 
ofiarował przed kilku laty krajowej szkole lasowęj, a 
obfity zbiór kaktusów darował ogrodowi botaniczne­
mu uniwesytetu, W r. 1885 za p.ozydentury br.
Mchenka przeszedł śp Kaspar, k w stały stnn spo- 
c*.rukii, a ml ssMoiu lat po śmierci żoiur, tkniętej

lonKacja w  kraju Zachodnim  prow adzona b y ła  
niedbale, a w krótce zu p ełn ie je j zaniechano.

T ym czasem , gdyby w  p rzeciągu  tych  lat 
lljtft& ięśtm  od czas ’ ostatniego polskiego po- 
3Up,nia, kidonizacja b y ła  przeprow adzoną rozu­
m nie i prawidłowo, to inż dzisiaj w idzielibyśm y

działek d. 1. styezntti. __
Kalendarz. Poniedziałek (L R  S u  

W schód słońca o godzinie 7. minut 98, 
godzinie 4. minut 10.

Uruczjrstbać łamania się opłatkiem, a zarazem 
otwarcia nowego lokalu „Echa**, odbyła się wczoraj 
wieczorem, tj. d. 30. bm. w hotelu Angielskim. 
Nader licznie zebrani członkowie czynni i wspiera­
jący, a zarazem i goście, po przełamaniu się opłatkiem, 
zasiedli do stołów, a pogawędka przy śpiewach prze­
platanych toastami, przeciągnęła się do p óźn W  nocy.

Dar. P. Merkel Rachiniel, ofiarował z powodu 
25-letądłjgo jubileuszu istnienia firmy handlowej, na 
rzecz u b o g ich  miasta Lwowa, bez różnicy wyznania 
kwotę 100 zł. Za ten dar składa pan prezydent 
miasta szanownemu dawcy uprzejme podziękowanie.

Wydział towarzystwa strzeleckiego donosząc 
o śmierci nieodżałowanej pamięci Fryderyka S c lm -  
b u t h a ,  jednego z nnistarszyeh członków towarzystwa 
strzeleckiego lwowskiego. zaprUśża szanownych człon­
ków na obchód pogrzebowy, który się* odbędzie dnia 
I. stycznia 1894 o godzinie połudnuiii z domu
pod 1. 10 przy ulicy Teatraln f .

Pożar. Dziś o godz. 2. w nocy sygnalizowano 
z uicżi ratuszowej pożar, który iasną łuną zaświecił 
nad Lwowem w okolicy szpitala porsgzechnego. Z da- 
Lku zdawało się, ż l  istotnie szpitalowi grozi bezpo­
średnie niebezpieczeństwo i twroga przejmowała na 
myśl, co się stanie z masą chor,cli . w  tak zimnej
nocy grudniowej.

Na szczęście obawy okazały się płonr»«mi, po­
kazało się bowiem, że to płonie szopa z narzędziami, 
znajdująca się oboli budujacj się właśpi*1 kliniki. 
Tren' pożarny, pod kierunkiem naczelnika Brauna, 
zlokalizował szybko ogień i usunął wszelkie niebez-

WiadomPsCL liteiackie i artysty cm?
Reperioar teatralny. W tcoiiwe br. Skarbi t ;

Dziś o g. pół cło 4 „Ręce czarodziejskie**, k 
stj 5, uW-icb SerjWlgo j I w u ić ’g o . fciector » 
nie 7 po raz czwarty „Ohampiguol m łióo ' 
kom, di a w 3. Iktacl, J. Feydeaua i Deovailiere_ „y 
we wtsrek po raz piętnasty „Flirt *, komedja W' 4r. 

Michała Bałuckiego (z Łonkursu
W arszaw skisgo ) ; w środę po raz pierwszy , 1 fiw?#* j 
oczy11, komedja w 4. aktach Zygmunta yjm .,k iego .

Opera.
(„ /f® ' —  opera •* & dW aci B en li1

W ystęp  p a n n y  E lw i r j  O olonnes* .)
J ) Z pewną wstrzemięźliwością zachowaliś­

my się po pierwszym występie p. C o t o a i e s e  w  
„Ćayallerji** dzisiaj natomiast, powtarzając nasze zda­
nie, iż śpiewaczka włoska jest skończoną artystką 
mnsimy dla niej wyrazić całe uznanie. P . Colonne 

technikę głosową, frazajo jto*

C /
r *

se. posiada doskonałą technikę głosowe,
dzo pięknie, a przedewszystkicm-^ztozi.a,ŝ aniy tó z nń- |

. „ _______   ̂ s ciskiem— u m ie  śpiewać i śpiewa w rzeczy wistoM  jar-^ (
częśeiow b nie opuszczał jwfc prawie jpier tystyoznie pięknie,
szkania. odhedzie się w ponic-'*' śpiewaczka dra

n

Szopa była własnością L e w i n -

Jest to —jak widziolńiny wczor i|~ ^  
- i  dramatyczna o idealnym odcienia, ■»
C r f~ t  oefcipy jw njrh  wnosi poezji 
postacie, przez wtyśfkę iuierpz«53l 
zwyczaj wdzięcznie i sympatyc/.dBR 
szturmem prawie zdobywa sobif sympatję ń 
publi^znośei, bądź co bądź muzykalnej bardzo i 
jacej cenić prawdziwy artyzm —  P o^ w czorajs^  
partji możemy śmiało powiedzieć, i i  Małgorzato »  
„Fauście1*, które jak wiemy, artystka śpiewą. -
będzie dla Lwowa postacią nową zupełnie. W ogóh p- 
Colonnese wychudzi poza zwj kły szabloi w grze, ztąd 
też jest nową i nic nuży, gdyż w każdym szczególe- 
widzimy coś nowego, co nam jeszcze nie było Eiuwm. 
Artystk^ oLlaskiwano one®l-ij arjo i duet w trze-  ̂
eim akcie z zapałem, obydwa te numera wyko,wae _ _  

rbyły rzeczywiście bardzo dubrzc.
Hrabia w interpretacji p. M y s z u g i ,  jest kie- f"T 

aciją skończoną, n a s z e j  jiubliczności j u ż - w  
szłego sezonu.

Onegdaj śpiewał artysta pięknie, a do najlt- JĆ  
pszycb momentów należą bezwątpienia. scena u 7  
wróżki gdzie niewierzącego niby w pmpowiwdmę 
iurwćt.-go jednakowoż pewien lek opuiiowywc oręż 
scena konania, którą artysta wykonuje w  'oułem tqęo 
słowa znaczeniu świetnie. Po każdym nvm al ■ a 
merze obdarzano p. Myszngę przeciągi ami oklask

Z pownem niedoM ierraniom oczekiwałiśm 
stępa p. G ó r s k i e g o ,  partja Renata nańi*y do 
trudniejszych barytonowy^ i st 
którą nieraz rutynowa ni śpiewacy Lmią kark. Z 
w ięłśzą przyjemnością za to przychodzi 
czyń, iL pan Górski i p w  w spolw toi i 
zadaniu.

Mniejsza jednak z r e o r t o  » to, rosyjska kes I •htfelputacja po obiecany rezolucję, lecz tym razem
nie miała wcale szczęścia być przypuszczoną 
p r z e d  oblicze pasterza.

Otóż to ta k : Z powodu śpiewanej pieśni 
„Boże Ojcze T M ?  dzieci** po ni9z> *w żałobnej 
w 100-letuią rocznicę rozbioru Polski, ksią^a M ł 
łinowski zrobiwszy burdę w  kościele, ob**i ■>*,-

pieczeństwo. 
s k i e g  o.

Nn miejsce pożaru wyjechał p. prezydent M 0- 
o h n a c k i .

F anOrimły rozpowszechniły się we Lwowie-, 
gdyż ol>ok istniejącej panoramy pm a Kaczurby, zna- 
lazttt się druga, jakiegoś niemieclrieg*. przedsiębiorcy.
Spodziewamy 8ię> że kto ma ochotę na panoramę, 
pójdzie do pierwwej, która zresztą jest więcej, aniżeli 
druga, urozmaiconą. Obecnie przedstawione *»• u _  
widoki Ziemi świętej, a więc Jerozolim- N— »«*. 
Betlejem, Jerycho, etc. Najpomyślniej widać panoramę 
w  goJaigąch południowych.

Przedewszystkiem w  śpiewie i  -g?*® artysty a ' * 
przebija się wielka inteligencja, wtelkle paanwi^ ar- 
tystyczne, poparto sumienną prac* nad, ą łęknym w g j  
litoóie głosem, w którym spwtrzeaamy ooraz silniej- ® J 
sze nczucic.

Słowem, stwierdzamy, 
puje naprzód i ■ knżdym dc 
Z wielkiem poczuciem ar*
Górski arję w czwartyija^m®) 
go tez oLłasfcL _  - _

Niewi Ife ir - M1 oamubls 
8 k i U rdr W inie, artysta zyskuje « zn s  w iąaj u* 

tuk w głosie, jak i w gf*« 1 stój** 
ipatyerniejszym na scenie 

ima bardzo dobrze śpiewał pań Ł e ̂ a  r k

... N t ś f j f r
Rpwy* .V Ą  

odśpiewał pan |
«a. którą nie minęła i

śpiew ał;^- K o w » h

i , a piękny jego basso pro fundo  
wmpatyczne wratońię,
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Pani K a s p r o w i c z n w a  wróżkę śpiewaka ła­
dnie. niemniej dobrze oddała swą partję pa2ia pani 
3 k a l s k a .

Chóry, tak męskie, jak i żeńskie, zwiększone w 
w swoim komplecie, śpiewały wczoraj bardzo dobrze. 
Głosy są dobran umiejętnie i zgadzają się z sobą 
zupełnie. — Gra mas pozostawia jeszcze trochę do 
życzenia, jest to jednak rzeczą reżyserji, zadać sobie 
trochę pracy, aby je wyćwiczyć i należycie poinfor- 
mowau. Przy dobrych chęciach i to da się osiągnąć 

^  w zupełności.
H  Orkiestra pod batuta p. J a r o c k i e g o  grała w

takcie dobrze.
I 3  Publiczność, bardzo licznie zebrana z wczoraj-
I*S«'8zego przedstawienia była chyba zadowoloną, gdyż 
t 3  pomimo „debiutów11 —  jak powiada recenzent po- 
| #  ornego pi.,ma —  nieumiejący rozróżnić sopranów 
[*"3 tenorow —  sypały się oklaski bardzo rzęsiste.

od

D
A

R a d a  m i a s t a  L w o w a .
(R ozpraw a budżetowa).

(w ) LWÓW 30. grudnia. Na wczwro/azem po- 
rieizoniu, któremu przewodniczył p. prezydent 
M 'chnacti, toczono obrady nml budżetem fundu­
szu gminy m. Lwowa, j a j j^ e ż  zakładów i fun- 
dacyj, ped jej zarządem zostającjffcli. Rozprawę 
budżetową zagaił p. r. dr. Emil B y k, jako j&ne- 
ralny referat**; treściwom i bardzo pouczającem 

.•.a przedstawił w nieiu nasam- 
budżetu, stojącego w nier

p o d  f irm
■  i PB  H ■  " j j - d T

711.895 zł., kwotę 530.409 zł., pozostąpjffąi

gos;
' m e r o j ^

chody nadzwyczajnego badże*a 
podarej wysokości 181.486 zł,

Przy tych skreśleniach^kierowała się komi­
sja budżetowa myśl« te wielkie inwestycje ta­
ktować należy systematycznie i łącznie wedle 0- 
dnolnego planu, a to tern bardziej, że plaN ten 
w najbliższym czasie przyjdzie pod uchwałę raay 
miejskiej.

Magistrat zaproponował następujący sposób 
pokrycia niedoboru w kwocie 833.003 zL: a) ze 
sprzedaży placu Halickiego lótkOOO zŁ  b) z nad­
wyżki dochodów 100X100 zł.; c) z podwyższenia 
gnnnntgo podatku Vzjnszowego 90.000 zł. Pod­
wyższenie to zaproponował magistrat w wysoko­
ści 2 proęent od Latcgorji podatków, dotychczas 
w ąrysokośp* S, 4 i 5 proc. pobieranych, tak, że 

pioc. z czynszów do 300 zł fasjono- 
wajjj^ui, miałaby stopa podatkowa wynosić 5 pr., 
zamiast 4 pr. od czynszów, fasjonowanych do 600 
zł., 6 pr. — a zaiuiast 5 pr. od czynszów do 3 

•tysięcy pr., 7 pr. W ynik takiego podwyższenia 
byłby brutto 95.000 zł., a po odpisach itp., netto 
90.000 zł.

Komisja budżetowa — przedstawiał dalej 
sprawozdawca r. dr. B yk — nie zgodziła się z 
tym planem pokrycia. W ykreśliw szy przedc- 
wszystkiem z przychodów cenę kupna za plac 
H alicki w kwocie 150.000 z ł., gdyż* jednorazowy 
przycliów taki ze sprzedaży majątku gminnego, 
wedle swej natur}, nie należy do zwyczajnego

w  —  B y r  
p o l e c

Ijąeroz- 
w  pet-yż

dżetu,
rodów od czasów autonómlbznych. 

omówił sprawozdawca obszernie dział 
chodów miejskich, przedstawiając rozwój sy- 
jl miejskich podatków i opłat.

tym  wstępie przedstawił sprawozdawca 
mufciu™ Łontifiii budżetow*oj zamknięcie budże­
towe na 1894 i pokrycn niedoboru w* spo 

J  Bób następujący:
Rozchody budżetu zwyczajnego wynoszą 

1 ,5 3 0 .2 0 4  j ł ,  przychody zaś po wliczeniu już 
g j nowego od 1. styczniu 1894 r. wprowadzić się 
^  mającego podatku szkolnego, wynoszą 1,422.875 
g  *L, tak, że niedobór wynosi kwotę 107.S29 zl. 
mm Niedobór ten znajduje całkowite i realne pokry- 
C  cle w  nadwyżkach przychodów, na które admi- 
i t  uiatracja miejska rok rocznic retłektujc.

Rozchody budżetu nadzwyczajnego wynoszą 
IB l.fS łi zł.

U  Sprawozdawca porównał budżet uM rek 1894 
£  a budżetem na rok 1893, wykazując, że ogołn, 
■H rozchodów pu znacznych skreśle.niach, do-
^  k 80-jiyeh  ze strony komisji binGe-t^^jr-r jnoOTi 

9*ągOj-t'» r»u ■tforrraą Kwotę lo .S łS  zł , natomiast 
r  przychodu po wliczeniu nowego podatku
mm dskoine^u, kwotę 138.494 zł., a bez tego podatku

okick okazałą liczbę 55.995 zł.

. . - , - „ po
wynosi naturalny przyrost w przychodach miej

r
A

W  porównaniu z wnioskami magistratu, który 
zaproponował na rok 1894 rozchody budżetu 
zwyczajnego w kwocie 1,656 978 zł., przychody, 
zaś —  bez uwzględnienia podwyższonych*poda*- 

B ków —  w kwocie 1,323.075 zł., tak, ze, niedobór 
%  wedlą wniosków magistratu wynosi sumę 333.903 

z f , pokasuje się, że komisja budżet . ą skreśliła 
zjroechodów b n d iira  zwyczajnego 126 774 zł., 

jK *V o gióm ńc z rnbryb i nowych bruków i  innych 
j  iŁWestycyj, a podniosła natomiast' prz\c l ody 

Q  e 1 6 .8 0 0  zł., tak że ogólny niedobór budżetu 
zwyczajnego jest też o 143.574 zł. mniejszy, sufi-- 

W  żt-łi w  projekcie budżetowym magistratu.
Równą oszczędnością kierowała się komisja 

budżetów<■ przy układaniu Imdżetu nadzwyczaj 
nego, skreślając z rozchodów tego budżetu, za­
proponowanego pr/.ez magistrat w wysokości

a- .ko u to ton. mnit'’ — 1 __ ___
czerpane zostały z przychodów' =aad J fart ' mw 

^wycziunogo budżetu. Ponadto repreJkfecia  
miejska oświadczyła się jirzed ’ ’
sem, wbrew
i dawnym uchwałom1- Masnym 
ciw sprzedaży tego placu.

niedawnym C7‘a.

zasadniczo prze-

Komisja budżetowa. . lues zgodziła też
z poclw yższcnicin gminnego podutLu czynszo
go, gdyz czynsze te dotknięte są już b « w . w j :  
sokim podatkiem państwowym i tak zna^zuami 
dodatkami krajoweini i gtninnemi. Kie można mt 
jeilną kategorję opodatkowanych ciągle zwalać 
największe ciężary, trzeba raczej pamiętać o icli 
równomierneni i słusznem rozdzieleniu Komisja 
budżetowa wolała oszczędność prowadzić do osta­
tecznie możliwych granic, a takim sposobem nie­
dobór tak znacznie obniżyć. Co do podwyższenia 
podatku zaś, przeciw któremu komisja budżetowa 
rok rocznie walczyła, zachodzi niestety w ty te” 
budżeoić na rok 1894 nieodzowna potrzeDa tego>  

Sprawozdawca r. dr. B yk proponuje tedv 
zaprow adzeni\ yminnego podatku szkolnej f*  
^̂ . we j/ujących stopach: ■’> pn^^.rt oa podatku
gruidjwego, domowo-ezynszowego i zarobkowego.
a 10 pr. od podatku dochodowego W ynik  tego 
podwyższenia będzie brutto S5.8Ó2 z ł , lub netto
82.500 zł.

W edle tego projektu, opłacać będą właści­
ciele realności (3 pr. od podatku rlomowo-czyn- 
3zowego w kwoQie 788.100 z ł ) 23.643 zł. zaiuia it 
,°5,0lM)' zł., które magistrat zaproponował; cała  
nadwyżka ''z pędatku zarobkowego wynosi (3 pr. 
od podatku/zarobkowego 119.934 zł.*} nieznaczną 
kwotę ó.59c zł., natomiast osoby, rzeczywiście 
majętne, tuldzież insty tucje hnausown, koleje itp 
0^łac»jąCfc dochodowy, aapłacą 10 JITOei„. WL

ogóln*a> podatku dochodowego w kwocie 
584.ó89 złT  a zatem sumę 58.438 zl. Taka pro­
gresja i w yższe  opodatkowanie mąjętnyeh stoi na 

dzisiejszych zasad umiejętności i zdro­
wej polityki socjalnej.

Ktzwój systemu podatku gminnego w takim  
kierunku jest tembardziej nln atm* i sprawiedliwy*, 
żo istniejące podatki i opłaty gminne stosunktrr.^ 
więcej obciążają ogół nieinajętnych. Gminne po­

datki Eerfhraiicyiijo opłilty pośrednie wynoszą 
/oaem  około BOO.pjO l f . ,  tak, że na każdą głowę 
mieszkańców, prtypada około 6 -zł.; bezpośrednio 
podatki gminfie Ltoiuiast przynoszą ogółem oko}’ 
40U.006 z l »  jniędzy temi obciąża podatek 
gminny oitmPzOwy niemajętna klasę ludności 
bardzo d o S i^ io

Prócz teg ' stopa bezpośiednicli podatków  
gminnych, ą  w^lędrnc giumnycn dodarków ,do 
podatków państfowych jest stosunkowo, to jest 
w porównani? zl wszj stkicmi innemi większemi 
mip.Bt.aTni w cale Austiji zbyt wielką, lepitjby  
było pcJ tym -aględem nie konkurować z in- 
u mi miatfami, atoli zachodzi koniecM ^ć, 
i - woli komisja liidżetowa zaproponować f l E t e  
i, mniej dotkilflte podwyższenie., aniżeli lnagtśrerat. 
Spra.vozdaW6ą ^ioiy.vował też obszernie, dla 
czego komiejś ąadż<ś»wa proponowała tę nową 
spłatę z ty la ła  Wydatku szkolnego. Podnosząc-|ia  
końcu, że zapr^onowany budżet jest realnj i 
wolny od w«p.y>*Utcli p zy cy j iluzoiycznych, tu­
dzież, że powróci na n,,wo równowagę w budże­
cie — nawołuj** Sprawozdawca radę miejską do 
konsekwentnej- eiączęd,iości w colu utrzymania 
tak cennej rów u(W*gi 1 ładu w  finansach miej­
skich i poL^a 'Wnioski komisji budżetowej do
pr^ jęcia , -

f Rnda zesi%wenie powyższe przyjęła do tvia- 
doĄ©ślfT7"a refókpatowi podziękowała za 
cznęmi oklaok 

Wr ogólnej 
zabrał gio* dr.

doręo! 8J0 ^ ł ^ l i l i i l l R I l W 01̂  
dziś r. no. tak, <r'ofci nu mieli czasu .w rueliuiy 
kaoh ię ’ rozn/ipsyó. I) lej wykazyv, ił ńiowca 
potrzebę ścisłogó koiurumwanio wydatków^
skieh. . ' \  ,

P. r. S y r  oc z y ń  ak  i.id&woaży,  ̂ iż każdy 
1 referentów bttótetowycli zna dokładnie st tŁ r’ 
bryk budżetu,vy4h które referuje, a . PP-
w»ńni, któizy mlK- fcczęszczają na posiedzenia, zę 
sprawozdań retejh hv są dobrze poinformow.uń 
o stanie wszystkęh rubryk 'mdżetu i wied-zą^piy 
Otto ^  przekroę^me, czy nie.

F. r. O ią  1\ c i ń s k  L ujkari-ał się, iż re­
prezentacja miejska zanacUn m*.2n opiekuje się 
dzielnic i HI.. 'Żółkiewskie)

U ar. 5i .i ł  a - ii o w * k i zapytywał], ozy 
o-m:ną zamierza nvnoczcśnio z badaniami n a d  
^ p atrzen iem  uuasta w wodę przeprowadzić tah

odpor iedział, iż kanał ten będzie wybudowany 
w roku 1895. W  roku 1894 budować go nie 
można, gdyż podczas wystawy nie można burzyć 
głównych uiic, a przed otwarciem w y sta w  ka­
nału tego ukończyć trudim.

Budżet funduszu gminy przyjęto.
Kastę pnie obiadowano nad rezolucjami. D łu­

ga dyskurja wywiązała się na rezolucją w sprr- 
wie badań nad zaopatrzeniem miasta w* wodę. 
Zabierali głos- PP- Rawski, Dulęba i Stroynowsl i, 
Dyskusja ą*oli nie została ukończoną, gdyż dla 
braku 'kompletu p. prezydent zamknął posie­
dzenie.

me lui-

T e i b y r a m y  „ O i i e n n i k a  P o l s k i e g o
Wiedeń 31. grudnia. iV. W . Tayblatt, obe­

cnie główny organ koalicyjnego rządu, donosi 
jakoby cesarz wobec niektórych (nie wymieni o' 
nych) osób ■wyrazić miał zadowolenie z koalicji 
stronnictw* i życzenie, by takowa się w  przy­
szłości' utrzymała.

iedeń 31. grudnia. Dowiaduję się, że do- 
pism wiedeńskich o zamierzonej lcgu-niesii

la o iT "  płac u r z ę d n i k ó w ,  mają pev»<v podstaw ę. 

Urji<?dTri j fed^uastej rangi moją otrzymać S0, 
fciesiątej 100, dziesiątej zaś 120 zł. w ratach 
miesięcznych. Termin me jest j e d n a k  ustalony; 

nsji nad budżetem pierwszjl'^doniesienie Deutsch. ZUj jakoby P T ce te miały 
ś i  e l 3 k i .  Hskarżał 3 1 ^ * 0  być podwyższone z dniem 1. hPca 1894 n.e jest

oparte na autentycznej podstawie.
&mthpeS£t 31. grudnia. List pasterski wszy-

że zb. .datiie lĘcjikie?; kanałów, i kanalizacji, da-
iw*a zastanawiała się nad 

kun ń od pożyczek miejskich.
lej, czy komisją j,l: 
sposolfem zniżojpa ,
kMfgłoby się tjw ja ż  z . p o m o cą  wypm  
SÓW 'k o m n a h r jp ^ i p y ta  w ięc  mówca,' ŁcZ^. w  p l a ­
nie inV ycyjuM n, nad k  ‘ y«i rad ziia ' k om isja  
b udżeh  *va b y ł"  t* uw zgle 'ionw V

Di., P i s e k  d o n .^ .ł aby reprezentacja 
miejsL* więct ; wj dawała 1*. ^ fc a c jc  uui^ffr

B  y  k o ci pow iedział w yczerp u jąco  .n a  
w sz y stk ie  pyt>™riifc wyitosow-ane przez  p o w y ższy ch  
m ów ców , poczcm  rada w n iosk i, przed staw ion e  
przez dr. B yka p rzyję ła  f  p rzystąp iła  do rozpra­
w y  f lc z e g ó Ł y ę j.y

Budżet knaaszu szkolnego przedstawił dr. 
D u l ę b a  W ywifej wynoszą 48s 985, przychody 
348.40.5, nicdotoir ju*' iO. Pr».viefa >**»»"V ^ z.ł.ićj[0 bez ytyskusji. 

\ * ty e r-fk a .  •■k i m ' M a z u

raka X Zc(ł s m ^  i j ?  ' J n d d sĄ  dóbr gminy 
miasta Lwov r - W k - ^ L l / t y m  dziale wynoszą 
35 89o zł., d#e vTw JP pozostaje nadw*}ż- 
ka 20.61? zł prz\ !.'to dyskusji.

Budżet nuiduśiu g* lńJ P iasta  Lwowa rcfc- 
ęow a l i : p. Gzkrny "rubrykę rozchody, dr. B yk  
rubrykę ptW hody*

Przy pozycji kanały fl-' Jv o r cl y  s upominał 
się o kanał w ulicy Kopernika. P M i e h a l s k ’

stkieh biskupów' jyęgiorakioh, wymierzony o?*'" 
przeciw p,_«ałt)żfenium kościelnym, w y m lił!  w 
.g*bine^ic konsternację. Mają być czy nione usiło­
wania Via W i e d e ń ,  celem przeszkodzenia od­
czytania tego listu w dzień Trzech króli.

Praga 31 grudnia. Wczoraj aresztowano 
handlarza węglami V oj te  c li a ,  w którego do­
mu mieszkał współwinny mordu K r  iż.

Rzym 31. grudnia. Ministerstwo wojny pod 
naciskiem wielkiej potrzeby finansowej, zajmuje 
się kwestją redukcji korpusów armji. Zdaje się, 
że redukcja nastąpi, gdy* sprzymierzone rządy 
uznały ją czasowo za możliwą.

Rzym 31. gru d n ia . Uwolnienie oskarżony*ch 
itpików rozruchów w' Aigues-Mortes, które 
ifaj nastąpiło, wzburzyło opiuję publiczną 

w całych W łoszech. W szystkie dzienniki wystę­
pują dziś gwałtownie przeciw Francji.

Rzym 31. grudnia. Brygada wojska w' L i-  
y o r u fc^ i^rrnała  rjzkaz do wymarszu do S y- 
c y: i j  i.

Dzienniki nazywają stan ize^zy na Sycylji 
j ąwnie rewoluc j ą.

Par/J 31. grudnia. Dyrektor Cocarde,, zasą­
dzany isa w. owoiiU TBZWStC. iałSZerSXW'0
aktów, został przez C a r n o t a  ułaskawi;

FaryŻ 31 grudnia. KfHtS
źa  wTelklc ijiezadawolcnie i potępić* o rreenól 
neralnego an n,zprąwic w A n -
g  o u l c m e ; równa =>ie to bbrażjc sędafc.- fran - 
cuskich. Teraz, kiedy stwierdź- era. jest, z czy­
jej strony była prowokacja, konsul powinien jak 
najprędzej powrócić do Marsylji.

Paryż 31 gmdn-a. Minister spraw zewnętrz­
nych w ydał rozporządzenie, aby władze pro-

win 
soc;
»Zwi 
tamenu. 
oskarzon;
T h i v  r i o i 

Paryż' 3,
postanowiono 
ł  et;ie 5r a  i 11 
roa.poczęcicm i 

P ai^ i
ę ja l
wiązld, ja  r 
d w orcayh  kol.-jtwyc 
powiększona. <> li'3  
Do upanii tw ow ionią 
jest now.' prawo.

Petersburg 31. 
wani twierdza., iż minister 
n a s s r i n  podał się do dy 
wymieniają sekretarza stanu 
którego miejsc-*, objąłby w tak. 
miwiatia spraw wewnętrznych h

Londyn 31. grudnia. W ai .nkj Uatąp: 
som latgrni m orskiej.na Helgolandzie ostatj»umie 
juz ułożono. Kilku urzędników marynarki udało 
się na parowcu „Irenau na Helgoland, aby jutro 
oddać latarni-: Prusom.

* - * y t  31. grudnia. Yf procesie anarchistów, 
którzy chcieli wysadzić w powietrze izbę depu- 
towanyeli, twierdzą dwaj oskarżeni, . Francuz 
i Hiszpan, że trzeci jest ajentem prowokapyjnyru. 
Przyznają się obaj do anarchizmu, k ła d ą  iedriak 
nacisk na to, iż ów ajent prowokacyjny pod  
ten plan i sam kupił materje wybuchowe, kto 
rych składu chemicznego oni nie znają, D o roz-'
prawy powołano 45 świadków.

Wiedeń. SI. grudnia. Aresztowany l̂ iarz kobiecy

, Pru-

grudnia. Aresztowany ląparz koLiecy .ia 
żywa się Józef Szóts-Inezet. Arcsztowaifc to stoi w 
związku _ jego czynnością tokarską, nastąpiło zaś z po 
wodn denuitójacji '  pewnego tutejszego profesora. Lekur 
odstawiony zosńił przez policję do sądu.

Berno 31. grudnia. Konkurs firmy Róssler i Ludwig i 
ostał zniesiony. Wierzyciele otrzymają 45 pro.

Wiedeń 31. grudnia. Wczoraj po. zamknięciu g ie łd / 
połudn. notowano : kredyty 249 Ż7; węg. kredyty 418'25 ; 
anglosy —•— ; ląęrfdcrbanki 2óŻ'50; sztacbAny *09 50 i 
lombardy 107'37; e lbe tha lr 242 7Ó ; tytoniowe 197 50 
alpiny 47-80; renta majowa 97-72; węg._ złota 316'8u 
węg. koronowa 94'55; austr. koronowa 90 55; losy tureckie 
54 50 ; uniony — —.

Cerlin oi. grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna k u ru  
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t i i t ) .  Rredyi 
21U-25 (847-97;: lombardy 44-— (107-30); węg. renta złoi 
95-lo (110-73); ruble 210-50 (132-2S).

Frankfurt 30. grudnia. Giełda wezorająja wieczorna 
kursa ostatnio. (W nawiasie podane cyfry oznaczaj po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty J 4 3 '7 ”> (348;o7V 
lombardy 89 50 ,107 70); renta węg. złww 95'50 (llT tttf ) 
koronowa 91‘45 (95-10).

C elem  godnego uczczenia SLjgknej ratznicyj 
auia pod wodzą Kościuszki - i , dawni
Dibliotcki arcydzieł postanow i  nąjM ntłOtyczniejsze i 

uk i. tinlskici „ń o i  li ód u j y ^ F y T i r  Gr o f t -  
^ śy h tęp n ić  jak n a j s z d s z e ^ f  kołu wpoiceicj 

etwa polskregoj a mianowicie obraz n J J t r O T  c „ v- i «  - 
k o ś c i  w heifOgrawurze (jak sztych) za cenc 1 ił . 2 «  et. 
Zamiast dotychczasowej eeoy 4 zł. Bjieło to od czasu 
książki Kennana rdzchoazi się po ca l,,*  świeeio w ctnńe . 
p- 1 zł. za egzemplarz. „Patrząc na tqj J.ziełou rzekł Li­
belt i w głazie nawet obudzi się ucn Jie PolaKa“.

Wc T,wowic nabywać- można to dzido plac Haliok- 
1. 12, I. piętro.

Zumiwionia z prowincji nadsyłać należy pod ad rasem 
Adam K a e z u r b a w Krakowie.

• proTftdiBRla bnchalterji
podwójnej

poszuknje kawalera.
Z a r z ą d  d ó b r  w  O k n r e

p. Grzymałów.

' Dva tuD'i.118 omitoni
■ k u r e m  i h H i i - i  t e n f .

*4 wyTukn tirm j „CUjtou & Scbattleworth*, 
^ w Ukrym «Uni«, naiaowizsgo lystsma,

t
 jedna aioło dstąa używany, ą d > sprze- 
l u i  a* b i i . o  zniionej csnie w do- 

jb  b n  t  B iesnate, po-win Dąbrowski.
*  Z s ł . i a j i s  przyjmujs misjieow r Za- 

^  V  peezta w misjs iu. 2386 1—2

Rządca ekonomiczny
z kilkuua*toletDi4 praktyką, ewentu­
alnie jako rachmistrz lub kontroior 
w administracji dóbr obeznany rów­
nież z gospodarstwem lasowtm, po- < 

szukuje odpowiedniej posady. 
Korespondencję : J0*drow, poste 

restante nr. oOSU j _a
' * S  "

weaług nowo 
zatwierdzonego 

planu, oraz

wszelkie przybory piśmienne
Z l I Z l t T

ROSYJSKĄ HERBAT  ̂KARAWANOWĄ

po

w oryginali-em op.-»kowaDiu*i 
S e r « j . i « . a  W M l l « v i r z a  P e r t o w a  w

opakowaną ] od uad*orein -ss. ivs. władzy <łona) 
c tn a c h  m o sk ie w sk ic h , pocEąwazy c d  t ł .  1 ‘80  a ż  d «  1 0 4 0  

z a  fu n t ro sy jg k i —  p o le c a

Nie ma więcej Ruptur 1
polecaj * najniźu/yoh cejiacK-

F. Iflsało-WaM, Ll
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

B .  S Z A B Ł O W S K I
w j Lwowie, ulica Tryhunateka I czba I.

Cenniki g ratis : rr»uc° opakowauie b ezp ła tie . — Zamówienia przynajmniej 
na 3 tpaty odsyłamy franco. 2 143 1 - 3

W ie lk i w y b ó r
wszelkich

2085 t 1-?pole-a

Alojzy Hubner
■% | Lwów, Rynek L 38.

C l a g a l e m e  2 .  S t y c z n i a  1 8 9 4 .

L o s . v  k r e d y t ó w ©
Clowna wygrana zl. 150 OOO.

P R O M E S Y  a a  te  lo s y  po  z ł  5 
T a k ż e  sp rzed ajem y  te  lo sy  n a  s p l m y  m i e s i ę c z n i e  p o  z l .  1 0 .

Losy komunalne miasta Wiednia
Główna wygrana zl. 200.000.

R  O M. E  S  Y  n a  te lo sy  po z ł. 3 '7 5 .
T b a t e  na  s p ł a t y  m i e s i ę c z n i e  p o  z l .  1 .

Lesy anstr. ozerw. krzyża
G łów na w ygrana  zł. 35 000

T a k ż e  sp rzed a jem y  3  t a k i e  l o s y  w  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h
po zl 3.

Ku ,ujemy i sprzedajemy w  o g o l ę  w s z y s t l i t e  l i s t y  z a s t a ­
w n e ,  a h e j e ,  f o s y  i inno p ir p l c r y  w a r t o ś c i o w e  po najprzystę- ! 
pniejszych cenach.

T O W A R Z Y S T W O  B A N K O W E  i K A N T O R U  W Y M IA N Y

Schellenbsrg & Kreyser
L w o w i e  — p i a ć  B a l i c k i ,  I .  1 .  1812 1 - ?we

r r
199

n a j t a ń jz e ,  n a jb o g a ts z e  w te k s t  i r y e in y

iju sk ie  ceu$0|iismo śjfustrourane,
w y c h o d z ić  b ę d z ie  w  1894 r . ,  ja k o  w  s ió d m y m  sw eg o  is tn ie n ia .

Nowa wspaniała ouładka, pędzla Jr. Stacdiewloza.
W spółp raciow niT y  a s ija n a k o m its i a u to ro w ie  i a r ty śc i.
Z  p o w ieśc i i n o w eili u io e n a o y c h  i n ig d z ie  d o tą d  n io d ru k o -

wanych, u k a ż \ się p ie r w s z e :  Adama Kr(-Cho»iackl0Qo, Sewera, 
Mar|ana Gaytalewicza, EPzy Orzeszkowej i Fr. Rawity.

Z  ry s a o k ó w  i o b ra z ó w  u k a ż ą  s ię  n a p r z ó d :  Jana Matejkii 
Juljana Kcs>&kt, Piotra Stachiewioza Antoni go Piotrowskiego, 
Pawła Merwardta, Józefa Brandta, Henryka Siemi adikleflO, 
Witolda Pruszkowskiego, Jacka Malczewskiego, i  Krzeszą w. in .

powszechnej wystawie krajowej wa Lwowie poświęcone 
b ę d ą  liczn e  ip ra w o z d u n ia , tn d s ie ż  ih m tr a o je  Hsnryka Oyrdonia, 
Stanimwa Fabjańskieeo i WłaryUiwd Dietricha.
Premjc i  dodatki interesujące i  cenne,

P r e n u m e r a t a  ^ ł a o s i :
Rocznie \2 zł. Półrocznie 6 zł. Kwirłalnie 3 zł. 

P re n u m e ro w a ć  n .jd o g o d n ie j p rz e k a z e m  p o c z to w y m  w p ro s t 
w Administracji „Sw;ata“, Kraków, 34, ahaa Szpitalna.

N ow i p re u a m e ri .to w ie  na r. 1895 o tr z y m a ć  m o g ą  n a  ż ą d a ­
n ie  roęznlk cały z  d o d a tk a m i z a  r o k  1893, w r a j  % p -z e s y łk ą ,  
za zhiiong cenę 6 zł ss75 i— i

(świadectwo ] ‘karskie, mocą którego poświadczam, że dnia 
dzisiejszego odwidziłem ponownie oglądacza m%aa Józefa Heekera, 
którego dnia 24 marca tego roku, jak to tw ierdziłem  świade­
ctwem z tej samej daty, zaopatrzył M. Freliif.h w. doskonale przy- 
% ający kandaż przepuklinowy, Oddając hołd prawdzie musze zau­
ważyć, że obecnie ani okiem wyśledzić, ani dotykaniem nie da się 
odczuć przepukliny. Pierścienie są jeszcze wprawdzie, ot^rbrtó, 
lecz wcale już nie można namacać przepuklin, ani też ich w j ikU  

flek inny sposób wykazać. To też ta okolita okoliczność, że chory
” ich tru-

kolwiek inny sposób wykazać. To też 
zdjęciu bandaża przepuklinowego, może już dziś oez wszelkie 
duośei cńodzić i praeuwać, służy na stwierdzenie tego zdania,
fo przez odpuwiodnte bandaża prz&puklikowe daoią •»? przepu­
kliny nawet u ludzi w startym  wieku nletylko zupełnie po­
wstrzymać, lecz nawet wyleczyć.

\Ye Lwowie dnia 21 Lipca 1893.

Itr. Józef Tfeigel m. p.

Z U
tylko unać się do

T ? rO  T? T T T n  XXX t JtrC JCa JL Jb  X w  Jul

gdzie są setki świadectw i
2oit> 1 — 2

podziękowań do przejrzenia w j<go 
mieszkaniu

we Lwowie, u). Szpitalna !. 4, parter.
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Fłotna czysto lniane* Bieliznę stołową, Ręczniki Cliu^tid do nosa  ̂ Chiffony, 
wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Hkarpetki polecają najtaniej m  i  s i l i

L w ó w  
ulica Karola ludwika

l i c z b a  1 .

*3T
Ł
3

J .  I H K A T O W I C Z ,

L W 0W , sklepy własne ulicą Kopernika 1. 3, ulica Halicka 
KR-UfUW , Sukiftunic-i L —  r"57SRVr0WC«

11.

W  O  I I  A  F I J  O  Ł  K  O  W  A .
X) inwa z tvrar-.y pryszcze, liszaje, trądzik i, pierzehsienis i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i -lołii oapcwa. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tejo  ełopoi-i, że jako środek toaletowo - byijieniczny ,n'_ ał odśzezegól- 

■ a* fshsci --V:','śvtiQ Pizyr.-dniijoi Jąk^rikioj w ly-ąkoipie
i we I "owie. — C e n a  1 * k t .

odświeża i nadaje tw arzrs-zy jem ną
  ^  na tu ra lną  białołd i dfM iataośd

priytem wygładza zgrubimy u skórek. Pudełko 30, 50 i 1 sir.
T  ^ 3 , 1 ?  s  do maty hmiasto-zego frfbawania
A  ą j f  •A A  - A,™ oS:^. włosó v na trwały i piękny kolor
ezainy g j ,  ciemny. — Cena 1 złr. ‘ 4

tGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
pod firm ą:

1.4.
W ©  L w o w i e ,

polecają na sezon jesienny i zimowy swój mngazyi! 
bogato zaopatrzony w materje, tak krajowe, 

jakoteż zagraniczne.

ydawca : Józef LaskownieW. Odpowiedziały za rudakej^ Adam. Krajewski. Fapirr * fabryki czerlaóskiej. Z drukarni „Dzientika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnen
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